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ZIEMIA RZESZOWSKA
1 PRENUMERATA: 1 
| W Polsce miesięcznie: 80 gr.1 w Ameryce rocznie: 2 dolary.

czasopismo narodowe. OGŁO SZEN IA : f 
Za miejsce wiersza milimetrowego I 
Na pierwszej stronie . . 60 gr. | 
W tekście I
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K olum na 3 ła m o w a .  |
W ychodzi każdego piątku.
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Przedruk dozw olony ty lko  z pow ołaniem  siq na „Ziemią R zeszo w ską "

TRESC J Głosy obywatelskie na temat pomnika Lisa-Kuli —  Kronika.

Głosy obywatelskie
na temat p o m n i k a  L is a -K u l i .

Marnotrawna gospodarka burmistrza.

Jeżeli rząd przypadkiem w  W ar­
szawie rozporządza większą kwotą, to 
w  Rzeszowie należałoby przedewszyst- 
kiem na gościńcach rządowych popra­
wić bruki, które zapatrzyły się zupełnie 
na  bruKi dróg pow iatow ycn jaK też i 
gminnych. 1 znajdują się w  takim stanie 
w  mieście, źe skoro pp. ministrowie puł­
kownicy na uroczystość odsłonięcia pom ­
nika śp. Płk. Lisa Kuli do Rzeszowa przy­
jadą, oprócz tego, źe sobie muszą zaty­
kać nosy przed fetorami Mikośki, muszą 
być przygotowani na to, źe jadąc bru- 
kowanem i gościńcami rządowemi, tak 
sobie swoje siedzenia potłuką, źe Rze­
szów  długo bardzo z tej uroczystości po­
pamiętają i kto wie, czy dla leczenia się, 
nie będą musieli pobrać sobie specjalne 
urlopy.

Dobrą jest bezwątpienia rzeczą dać 
pracę bezrobotnym, bo tylu ich jest w  mieś­
cie — i to jest obowiązkiem burmistrza 
i m agistratu. Praca ta  jednak powinna 
być dla ogółu mieszkańców pożyteczną.

W  kaźdem dobrze gospodarow anem  
mieście a  tak sam o i w  kaźdem pań- 
stw .e pracy takiej jest poddostatkiem i 
nigdy jej nie braknie.

Myślimy, źe żadnych zapom óg z za­
sady bezrobotnym udzielić się nie pow in­
no a  tylko pracę i zapłatę za pracę, by 
w  ten sposób narodu naszego robotni­
czego nie demoralizować. Myślimy, źe 
w  mieście pow inna być p lanow a gospo­
darka  i tylko taką  miasto może się roz­
wijać, ale nad śmierdzącym, dzisiaj o- 
tw artym  rowem  Mikośki obierać miejsce 
dla postaw ienia pomnika i burzyć skro­
mny, ale dość przyzwoity i potrzebny 
w tern miejscu objekt użyteczności pu­
blicznej, postaw iony niedawno i koszto­
w ne mury oporowe staw iać i br ukii wcale 
niepotrzebne robić wydatki — gdy naj­

pierw trzeba w  mieście w tern miejscu 
zasklepić Mikośkę, dla której znow u kie­
dyś p^ęrzeba rozebrać postaw iony pom­
nik — u ta£ą działalność burmistrza żaden 
rozumny mieszkaniec za pożyteczną u- 
znać nie może.

To nie jest żadna p lanow a gospo­
darka  miasta, któraby mogła być w zo­
rem dla miast innych. To są harce 
chyba godne tylko burm istrza Dra Kro- 
gulskiego.

Mogą sobie wybrani a  posłuszni 
członkowie Magistratu, jako też wybrani 
i posłuszni pp. radni, których sobie p. 
burmistrz Krogulski mianował, na w szy­
stko, co on powie i zarządzi, kiwać gło­
wami — ale stw ierdzam y ze swej s tro­
ny, źe taką  działalność burmistrza, jako 
czynnika odpowiedzialnego uw ażam y za 
niedorzeczną, oraz jako proste m arno­
tra w stw o  wyciśniętego z obywateli po­
datkam i grosza  publicznego.

Ten grosz jest bardzo ciężki i nie­
m ożna go tak lekkomyślnie wyrzucać.

Ogrodzenie przez M agistra t niepo­
trzebnie postaw ione na  wylocie ulicy 
Lwowskiej do Rynku N. M iasta pow in­
no być zaraz bezw arunkow o usunięte 
i plac przez to powstały w ybrukow any, 
to jest pilniejsze i potrzebniejsze, jak dno 
rowu Mikośki a  to dlatego, by powię­
kszyć miejsce postoju fur, które nie m o­
gąc się pomieścić na placu Rynku N. 
Miasta, g rom adzą się przy ul. Sobie­
skiego i uniemożliwiają przechód i prze­
jazd, szczególniej tą  ulicą.

Obok budynku dzisiejszej Kasy Cho­
rych powinien s tanąć  bezw arunkow o 
potrzebny taki ustęp publiczny. W szak 
ten plac zakupiło miasto od Druckfera, 
nie w  celu ponow nego zabudow yw ania  
go, ale na cele regulacyjne. A przy ob­
myśleniu planu regulacyjnego m iasta 
powinno ono baczyć na to, ażeby bu­

dynki stojące p raw em  kaduka dzisiaj 
faktycznie na gruncie Rynku N. M. zo­
stały całkowicie zniesione, ażeby Rynek 
ten w  przyszłości odzyskał swój pier­
w otny kształt i wielkość. A z tego w y ­
nika, źe o zabudow yw aniu  jakiegokol- 
wiekbądź miejsca, które n iedaw no zo­
stało niepotrzebnie przez M agistra t ogro­
dzone, nie powinno być wogóle żadnej 
mowy.

Ustępy odpowiednie, mniej więcej 
takie, jak  ter., jaki został w ybudow any 
i lekkomyślnie zburzony przy placu Far- 
nym, nie powinny być za luksusowe, 
ponieważ mieszkańcy duszeni w prost 
podatkami, nie m ogą sobie obecnie na 
to pozwolić. c. d. n.

Z  O K A Z J I  t  Ś M I E R C I
Ś. p. Michaliny MOŚCICKIEJ

ŻONY PR EZYD EN TA RZECZ. POL.
z m a r ł a ,  w  d n i u  1 8  s l a r p n l a  br.

nie m ogąc — wobec druku już w tym 
dniu Nru Ziemi — poświęcić na łamach 
należnego miejsca — czynimy to dopiero 
teraz stając wraz z innymi z najwyższą 
czcią wobec ogromu cnót śp. Zmarłej i przy­
łączając się z całym krajem w wyrazach 
bolu i współczucia dla P. Prezydenta z po­
wodu tak bolesnej straty.

R E D A K C JA .

K R O N I K A
Wpisy: DO SZKOŁY RZEMIOSŁ od 

24 s!e'p. — 1 września. — DO SZKOŁY HAN­
D L O W E J od 25 sierpnia do 3 września. — DO 
Z A W O D O W E J SZKOŁY ŻEŃ SKIEJ T. S .  L. 
od 29 sierp, do 5 września od 10 — 12 rano.

Sloeina na 6w . Rocha. W ubie­
głą niedzielę przeżyła parafja słocińska rzadką 
a dziwną uroczystość. Odpust bowiem , śc iąga­
jący rok rocznie licznych pielgrzymów z okolicy 
(wyróżnić należy kompanję z Rzeszowa) tym ra­
zem przemienił się na Dzień Chorych w paiafji. 
Stowarzyszenie młodzieży powzięło szczęśliwą 
myśl zorganizowania tego dnia. Na czele obok 
młodzieży stanęli do pracy ks. kanonik Jan  Ko.

-#te*Y SJasta <do obuutia 
# 2 5 'S !  ”

&  la t ,£ %
przoduje od */<* idiehu
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bak w raz z wikarym ks. Daszkiewiczem, dzielny 
prezes Ligi Kat. p. Kupkowski, panie hr. C h ła­
powska i hr. Wodzicka, Dr. Grzegorczyk, oraz 
inni z parafji. Poprzedniego dnia snowiadano 
chorych, których znoszono do kościoła. Nastęonie 
X. Proboszcz Kobak po m sz/ św. powiedział 
podniosłe kazanie na temat nędzy i cierpień cho­
rych i pobłogosławił chorych Najśw. S akram en­
tem. Następnie w Ochronce odbyło się śniadanie 
aldo chorych, wktórem Stowarzyszenie Młodzieży 
przy pom ocy Sióstr Służebniczek podejmowało 
wszystkich chorych z parafii. W czasie śniadania 
wygłosił przemówienie p. Dr. Grzegorczyk, który 
także jako lekarz cały czas od wczesnego ranka 
także choiym usługiwał i z punktu lekarskiego 
dyrygował. S am a uroczystość zrobiła na ucze­
stnikach jak najlepsze wrażenie a dla chorych 
czasami wniebowzięcie.

Uczestnik.

Kino „HENRYKA“
w yśw ietla  od dziś 

potężne arcydzieło dźwiękowe p. t.

„ T i n  mim b l k I w "
Dla Kaplicy św . Antoniego  

w  Sierocińcu darował wspaniały dzwon 
p. Karol Schwabe, właściciel odlewni dzwonów 
w Białej — Bielsko. Znana jest fabryka p. Schwa 
bego z tego, że umie artystycznie zestawiać czę 
ści składowe w ten sposób, że aliaż jego ma 
bogatą  gam ę dźwiękowych odcieni. Dtutego dzwo­
ny jego odlewni są poszukiwane i zasłużony mają 
rozgłos w kraju. Wkrótce nastąpi poświęcenie 
dzwonu i kamienia węgielnego w Sierocińcu i 
Bursie rzemieślniczej. Dzwon umieszczony na 
szczycie facjaty nad kaplicą, dzwonić będzie na 
Anioł Pański 3 razy dziennie na oddalonem 
przedmieściu W ygnańca, dziś ulicy D ąbrow skie­
go nr. 59. głosić będzie cześć Marji, zwycięskiej 
Królowej Polski i wzywać będzie wiernych do 
modlitwy.

Komitet.

Wielki Jubileuszowy
H5

LSI 1*1

z 1000 nagród pieniężnych
I-sza nagroda Zt 500.—
2 nagrody  po Zł 250. —
3 nagrody po Zł 100.—
—i w i e l e  i n n y c h  —

Kaitki konkursowe o trzym ać 
można bezpłatnie w sklepach. 2 - 2

■ m ■ bardzo dobre do bu-
l l l 9 i l V I A  dowy> iakoteż do
W a p n u  w

mo ż n a  n a b y ć | u  f i r m y :

Stanisław Zółkiewicz i Ska
W C Z U D C U  

F a b r y k a  Wapna, Cegieł i W yro bó w  Beł onowych
Telefon Nr. 8. 2—; Telefon Nr. 8

?1 , P R ą s i £ «  Qp;. f t O L U  G Ł O W Y  DL A N D O R O 5 Ł  Y C H

. . K O W A L S K I N A
PSl/WA NŁ

y k B Ó L E G i p W Y
f« innw  O e M a m łu t M a u m i h A.^E .w o y w IsK r^ .zŜSnLl

„PAPIERNIA"
PO CENACH NAJNIŻSZYCH

p o l e c a :

tt:zelkie PRZYBORY SZKOLNE i KANCELARYJNE

P A P I E R
l i s t o w y

O P R A W A  
O B R A Z Ó W

RZESZÓW, U L 3-C O  MAJA

A L B U M Y
d o  n a k l e j a n i a  

fotog^afj i

(TELEFON Nr. 98.)

Wielki wybór

Płócien żyrardowskich
Stale na składzie:

PŁÓTNA n t bieliznę osoboW Y  i p o śc ie lo w ą  w  rć z n y c h  sz e ro k o śc ia c h  i g a tu n k a c h  
PŁÓTNA BIAŁF. czys to  ln iane (na  cele kośc ielne)

OBRUSY g o to w e  i z m e tra .  RĘCZNIKI g o to w e ,  o d p a s o w a n e ,  z m e t r a  1 k ąp ie lo w e
posiada

Składnica Kółek Rolniczych w  Rzeszowie
i poleca po cenach, najniższych.

Znaleziono na ul. 3-go Maja w niedzielę 
dnia 21 bm. pierścionek złoty. Do odebrania 
w Administracji Ziemi Rzeszowskiej. (D tukarnia  
Udziałowa).

Datki. Zamiast kwiatów na trumnę ś. p* 
Zenona Hakalli, nauczyciela Szkoły Pow. w Sta- 
romieściu, sk ła d k ą  W P. Janow ie Pawłowscy zł. 
10 na kościół Chrystusa Króla (Seminarjalny).

Podziękowanie.
Panu Drowi Peitzerowi za nadzwyczaj tro­

skliwą lekarską opiekę, uwieńczoną wyleczeniem 
mej żony z bardzo ciężkiej choroby, składam tą 
drogą serdeczne podziękowanie.

S ta n is ła w  Pop.

REPERTUAR KIN.
„ W A N D A „ wyś wietla od dziś potężny film 

dźwiękowy p. t. „SIEDEM POR TÓ W , SIEDEM 
D ZIEW CZĄT. -  W głównej roli: Jo h n  Gilbert 
i Wallase Beery.

BM UZEUM “ wyświetla potężny film p. t. 
ŻYCIE i PRZY SZŁO ŚĆ KOBIETY.

Z kroniki żałobnej

t Nabożeństwo śałobne za duszę 
ś, p. Michaliny z Szarlińskich Panknwej, żony 
prof. gimn. — odbędzie się w dniu 2 września 
w pierwszą rocznicę jej śmierci — w kościele 
psrafjalnym o godz. 7-mej rano.

-j- ANTONI KYC Sodalis  Marianus, em. Dy­
rektor szkół powszechnych (długoletni Dyrektor 
szkoły męskiej w Dobmmilu), odznaczony „Zło­
tym Krzyżem Zasługi" zasnął w Panu dnia 16 
sierpnia br. przeżywszy lat 75.

Prenumerujcie »ZIEMiĘ RZESZOWSKĄ^

Fabryka pieców kaflowych 
ALOJZEGO  M OLA

(Synowie)
W  R Z E S Z O W I E  

p o le c a :

piece i kuchnie kaflowe, 
szamotowe, ogniotrwałe, 

w  rozmaitych kolorach 
i deseniach.

Dla w łaśd cieli nowych bu­

dynków długoterminowy

k r e d y t .

BANK SPÓŁDZIELCZY
♦  ZIEMI RZESZOWSKIEJ ♦

s p ó łd z . z n ie o g r. o d p ow . w  RZESZOWIE ul. Grottgera
k tó ry  z dniem 15 sierpnia hr-  przenosi swoje biura do gmachu Krak, l w a  Ubezp ( f l o r i a n t a )  u l-  Zam ko w a 3

przyjmuje wkłady oszczędnościowe 

ZŁOTOWE jak i DOLAROWE
za w y s o k i e m  oprocentowaniem

Załatwia inkasa =  Przeprowadza przekazy zagraniczne.

Pismo wydaje i redaguje K om itet Redaktor odpowiedzialny Jan Kuraś. Drukarnia Udziałowa w  Rzeszowie.


